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Telegraficzne wiadomości. j 

Paryż, dn. 22. Kwietnia. — Dzisiajszy Monitor donosi, że zo- 

stała udzieloną koncesya na wielką centralną kolej żelazną panom Morny, 
Masterman i spółce. 

Freiburg, d. 22, Kwietnia. — Trzysta chłopów pod dowództwem 
Perriera napadło na miasto. Perrier ranny został, rząd zwyciężył. 

Londyn, dn. 21. Kwietnia. — W izbie wyższej oświadczył lord 
Clarendon, że franecuzki układ wymiany jeszcze do skutku nie przyszedł 
i rzecz w zawieszeniu pozostaje, 

Berlin, d. 23. Kwietnia. — N. Pan pozwala jeneralnemu konsulo- 
wi w Madrycie, rzeczywistemu nadradzcy rejencyjnemu bar. Minutolemu 
przywdziać order Karola III. jemu udzielony przez królową Jmć hiszpań- 
ską krzyża komaudorskiego 1. klasy. 


Berlin, d. 23. Kwietnia. — Projekt rządu pozwalający ministrowi 
sp. wewnętrznych wydawać zakazy druków zagranicznych, został odrzu- 
Conym w izbie drugićj głosami 147 przeciw 139. 

— Elektor heski opuścił Berlin wczoraj z rana i wraca do Kasslu. 

— Pogłoski względem wystąpienia z czynnej służby jen. Wrangla 
pokazały się płonnymi. Owszem jenerał ten będzie dowodził na wiel- 
kich jesiennych manewrach 60 szwadronami kawaleryi. 

Hamburg, 20. Kwietnia. — Tu u nas handel i ruch jak zwykle oży- 
wia się z początkiem wiosny; wychodztwo i wysełka towarów do innych 
części świata coraz na większą skalę prowadzone, zdaje się w tym roku 
co do liczby i ilości jeszcze się powiększy. Reprezentanci wolnego han- 
dlu wiele nadziei stracili, któremi od lat kilku się żywili. Byt Hamburga 
w ogóle nie mnićj kwitnącym jak dawniej. Charakterem kupiectwa tu- 
tejszego handel hurtowy i transytowy w taki odbywa się sposób, że na 
nim Hamburczyk prawie nigdy stracić niemoże. Są tu np. domy komi- 
sowe z Paryża, które jak np. agentura p. Beau ściągają z Francyi za mi- 
liony towarów z fabryk francuskich Za przybyciem takowych, domy 
tutajsze na swych okrętach wysyłają za wypłatą połowy wartości tych 
towarów, ładunki do Ameryki. Po sprzedaży artykułów w zamorskich 
krajach, obliczają się z komisautami w stosunku zysku lub straty, tak że 
nigdy prawie tutejszy burtowy kupiec nie traci, jeżeliby mu przyszło 
sprzedać towar ze stratą, albowiem przedewszystkićm od zebranćj ze 
sprzedaży summy odtrąca zaliczoną połowę a z resztą dzieli się z tém, 
który towaru mu dostarczył, W razie więc zupełnego nieudania się 
spekulacyi sam tylko fabrykant z bankructw tych szkodę ponosi, któ- 
rym towar powierzył, Zapytacie się dla czego Francuzi nie wprost do 
kolonii zamorskich towary przesyłają? Odpowiedź prosta, że nie są ka- 
pcami na taką skalę i takie stosunki mającemi jak Hamburczycy; zresztą 
zbywa im na zasobach brzęczących, odwadze i sposobności, Te są przy- 
czyny, dla których wyręczać się muszą placem handlowym takim jak 
Hamburg. Cz. 

. Francya. i 

Paryż, d. 20. Kwietnia, — Prefekt departamentu Lot et Garronue 

zakazał po kawiarniach i gospodach gier o pieniądze. Gra w karty cał- 
kiem zakazana, bo odrywa od pracy i zalradnień pożytecznych. Wolno 
się tylko rozgrywać o zapłacenie napojów i jadła. 
Rada rewizyjna paryzka potwierdziła wyroki sądu wojennego, 
wydanych na pułkownika de Sercey i winiarza Perichard. Pierwszego 
skazał za oszustwa na 5 lat więzienia, drugiego za udział w powstaniu 
czerwcowćm na deporlacyą. Ostatniego są uznał Za niewinnego zamor- 
dowania arcybiskupa paryzkiego, o co go także oskarzono, 

„ — Mazzini wydał z Londynu prolestacyą przeciw konfiskacyi dóbr 
kaj ce. lombardzko-weneciańskiej. Powiada w okólniku w tćj mierze 
wydanym, że nietylko utracą lak nabytą własność nowi posiadacze, ale 
jeszcze będą przy muszeni wrócić z nich ciągnione pożytki. Okólmk ten 
nietylko porozsyłał po Włoszech, ale nawet po Francyi, aby nikt się 
nietłamaczył niewiadomością. Przy okólniku dołączone są nazwiska dóbr 
i posiedzicieli, którym owe dobra rząd austryacki pokoufiskował. Poli- 
cya francuzka konfiskuje owe okólniki Mazziniego. 

Paryż, d. 21. Kwietnia. — Cesarz przypatrywał się wczora popo- 
łudniu przez dwie godziny budowaniu dalszemu Tiea, Chodził pomię- 
dzy ludem pieszo i obszedł cały pałac. 

— Nowy układ pocztowy zawarto z Prusami. 

— Kardynał Donnet arcybiskup w Bordeaux został komandorem, 


a dwóch kanoników w Pary 
nowani. 

— Według Monitora skończył cesarz wczora lat 45, lecz nie chciał 
aby urodziny jego uroczyście obchodzono. Imieniny zaś jego mają być 
obchodzone w dzień lógo Sierpnia, co rzeczą będzie bardzo łatwą, bo 
w tym dniu także przypada święto uroczyste. 

— Podobno dwór cesarski na Rzym bardzo jest zagniewany, z po- 
woda, że papież nie chce przybyć do Paryża na koronacyą. Być latwo 
może, że ta rzecz wpłynie i na politykę, bo już z powodu konfiskaty 
dóbr lombardzkich emigrantów zachęca rząd francuzki Sardynią do wy- 
trwałości w oporze, czego dawniej nie było i raczej stawał w obronie 
Anstryi w organach swoich. 

— Kursa dzisiajsze na giełdzie spadły. 
jnowsze sprzysiężenie prochowe 
d niewyjaśnione. Syn właściciela 
ćj w sposób następujący: w prze- 


żu i Tours kawalerami legii honorowćj mia- 


Londyn, d. 19. Kwietnia. — Na 
w Rotherhithe bynajmnićj jeszcze dotą 
fabryki owćj opowiada bieg rzeczy ow 
szłą środę wieczorem zjawiło się trzech policyantów przed bramą zakła- 
du. Kiedy ich wpuszczono, oświadczyli, iż mają rozkaz, odbyć śledz- 
two w domu, gdyż p. Hale jest podejrzanym o przechowywanie w mie- 
szkania ilości niedozwolonćj prochu strzelniczego, Hale sam mieszka 
w Chelsea w odległości kilku mil od fabryki. Zawiadomiony o tem przez 
jednego z robotników, niemógł ani od ińtendanta Evansa, ani od komi- 
sarza najwyższego policyi, których tejże nocy jeszcze odwiedził, dostać 
objaśnienia dostatecznego. Tymczasem składy jego przetrząśnięto; poli- 
cya straż przed niemi utrzymywała, i, jak Hale powiada, prochu żadnego 
nieznalazła (według lorda Palmerstona 500 funtów). Hale twierdzi te- 
raz, że przy poszukiwaniu zrobiono mu szkodę wynoszącą kilkanaście 
set funt. szt., i z powodu tego chce policyi wytoczyć proces o nieuspra- 
wiedliwione poszukiwanie w mieszkaniu jego. Gazecie Times oświad- 
cza jedynie wdzięczność, że o rakietach jego bezpłatnie i w sposób jak- 
najpożyteczniejszy doniosła. Co się Halego związków z Koszutem do- 
tyczy, opowiadają obydwaj, co następuje: kiedy Koszut do Anglii przy- 
był, i tysiące Anglików epidemia napadła, aby Madziarowi wygnanemu 
rękę uścisnąć, kazał się mu przedstawić pomiędzy innymi także Hale. 
Być może iż w Koszucie widział kupca dohrego na swoje rakiety paten- 
towane, zaprosił go więc, aby do fabryki w Rotherhithe przybył. Ko- 
szut zwiedział ją w rzeczy samćj, i podał, jak Hale powiada, poprawki 
niektóre przy przyrządzaniu, które istotnie praktycznemi się okazały. 
Późnićj polecał mu robotnika jednego biednego honweda zbiegłego, 
który dawnićj w artyleryi węgierskićj służył. Więcćj Koszut i Halle, 
jak mówią, nieznali się. Zresztą tamten o poszukiwaniu owem w mie- 
szkania niedowiedział się ani słowa, aż dopiero kiedy w piątek artykuł 
Timesa wziął do ręki, i zarazem otrzymał też zapytanie od kilku człon- 
ków parlamentu w przyjaźni z nim żyjących, O ile w rzeczy tćj ma 
udział. Z stron wszystkich zarzucają gazecie Times, że postąpiła sobie 
zbyt pospiesznie i nie po angielsku, a nawet dzienniki jak Morning 
Herald, w którego oczach Times jest pismem rewolucyjnem, Żalą się 
na shańbienie prasy angielskićj przez Timesa, i że wystąpienie tak dzi- 
wotworne przeciw jednemu wychodzcy jest nieślachetńem i bezprzykła- 
dnem. Lecz rząd także w sposób niedający się usprawiedliwić działał; 
gdyż Anglią podaje się teraz w podejrzenie, że służbę policyjną dla 
zagranicy pełni, za granicą zaś zawsze skłonni będą, wierzyć w prawdzi- 
wość doniesień Timesa, a zarazem utrzymywać, że rząd angielski nie- 
ma woli albo siły, winnego ukarać. Koszutowi przysłużyła się gazeta 
Times o tyle, iż go znów na widownią wyprowadziła. W domu jego 
od soboty pełno jest winszujących ze wszystkich stanów, i jeżeli donie- 
sienia nas niemylą, kilkunastu przyjaciół jego zamyśla urządzić w całym 
kraju subskrypcyą po jednym penny, przy pomocy której ma prowadzić 
proces przeciw [imesowi. Gazela ta musi teraz przyjąć, iż ją wszy- 
stkie koleżanki o kłamstwo posądzają, i broni się nie dowodami istotnemi, 
jakby się tego po jćj artykule pierwszym spodziewać można, ale samemi 
argumentacyami. I tak wczoraj pomiędzy innćmi powiada: prawdą jest, 
Że śledztwo nie w Koszuta mieszkaniu się odbyło, gdyż ten mieszka nie 
w Rotherhithe, tylko w Bayswater (od kilku tygodni mieszka w St. Johns 
Wood); ale zaprzeczać jednak niemożna, Że zupełnie okropny zapas 
amunicyi odkryto. Zbadać trzeba, do kogo on należy, i jakie ma prze- 
znaczenie, chociaż też przyjaciele pokoju Bright i Duncombe po wiele- 
kroć zaręczają, że Hale jest jego właścicielem, i proceder prawny nim 


prowadzi. Dalćj udowodnić trzeba, dla kogo rakiety te zrobiono, czy 
rząd ustanowiony takowe zamówił, czy fabrykacya niejest potajemną, 
a zatem kryminalną. (Hale utrzymuje, iż wyrobu swego dostarczał 
Danii, Kubie i Ameryce północnćj, i robi zawsze, aby mieć zapas. 
Potem Hale ma patent angielski, miał dawnićj fabrykę swoję obok arse- 
nału król. w Woolwich, i rząd zna od lat sześciu fabrykę jego). Zresztą, 
powiada Times, utrzymywaliśmy o Koszucie to tylko, co on stokrotnie 
i publicznie za cel główny swój podawał, iż chce zebrać pieniądze, aby 
przeciw domowi austryackiemu wojnę na śmierć prowadzić, Pieniądze 
zebrane, według zeznania własnego obrócił nie na korzyść swoję, ale 
na zakupienie broni, a sąd rozstrzygnąć powinien, czy zabiegi jego z pra- 
wami angielskićmi pogodzić się dadzą. Kroki przez rząd dotąd uczynione 
zmierzają jedynie do utrzymania bezpieczeństwa stolicy i ustaw, a nie dla 
podszeptów lub żądań jakiegokolwiek mocarstwa obcego. Rząd nasz ma 
powołanie, uczynić to, czego Ameryka nieuczyniła, za co głośno potę- 
pianą była, t. j. kiedy wyprawę Lopeza na Kubę dopuściła. W Anglii 
również korsarze być mogą jak w Ameryce. Niechodzi o dom, w któ- 
rym broń znaleziono. Posiadanie jéj jest zbrodnią. Corpus delicti, ra- 
kiety, proch i bomby są przecież, a świat powinnienby wkrótce, coś 
bliższego w tym względzie usłyszeć.« — Z tego pokazuje się, że Times 
nieodstępuje od podejrzenia swego, lubo w tej chwili żadnych dowodów 
rzeczywistych przeciw Koszutowi przytoczyć niechce łab niemoże. W ka- 
żdym razie byłoby rzeczą zadziwiającą, gdyby się namiętności swojćj 
tak dalece uwieść dała. A więc objaśnień ważniejszych jeszcze spodzie- 
wać się od nićj powinniśmy. Tymczasowo wspomnieć nam tyłko wypa- 
da, iż kilka z Palmerstonem zaprzyjaźnionych osób mniema, że lord 
szlachetny, ustępując naleganiom kolegów swoich, na nadesłaną istotnie 
denuncyacyą, poszukiwanie w domu przedsięwziąć kazał, o którem do- 
brze wiedział, że do rezultata żadnego niedoprowadzi; o zdarzeniu tem 
w barwach jak najposępniejszych tymczasowo Tim esowi donieść kazał, 
a zwyczajem swoim, jak Examiner powiada, to jest żartobliwym 
dowcipem, (rzy cele osiągnął, naprzód bowiem okazał rządom za- 
granicznym, iż przeciw wychodzcom z surowością chce występować, 
powtóre zażartował sobie z łatwowiernych kolegów swoich, a po trzecie 
Timesa na szydersiwo wystawił, na którą już oddawna miał chrapkę. 
Standard nieprzychylny żydom napomyka, że denuncyacya przeciw 
Koszutowi od Rolszylda wyszła. — We względzie rozstrzygnienia kwe- 
styi, czy fabryka rakiet Halego jest zakładem prawnie dozwolonym, za- 
sługują pomiędzy innemi następujące w Anglii utrzymujące się przepisy 
prawne: przeciw każdemu, który przez to, iż proch lub inne przedmioty 
zapalające się u siebie przechowuje, życie współobywateli swoich na nie- 
bezpieczeństwo naraża, proces wytoczyć można. Zadna fabryka, w któ- 
rej proch i temu podobne przedmioty rolę odgrywają, niemoże bliżej 
jak trzy mile od Londynu lub Westminter leżeć. Żaden kupiec proch 
sprzedający niepowinien więcćj 50 funtów na jednem i tém samém miej- 
scu przechowywać. Ilość prochu strzelniczego, przewyższająca 25 fun- 
tów, niemoże być na Tamizie dalćj w górę prowadzoną, jak do Blakwall 
(na ostatecznym krańcu wschodnim Londynu). 
AMustrya. 

Wiedeń, dnia. 20. Kwietnia. — Składki na kościół doszły sammy 
508,508 złr., 203 duk. i kilkaset reńskich różną obcą monetą. W liczbie 
dawców znajdujemy znaczniejsze dary od księcia Miłosza Obrenowicza 
2000 złr. od syna jego księcia Michała, fzm. Franciszka hr. Gyulay, opata 
w Heiligenkreuz i br. Filipa Colloredo zastępcy wielkiego mistrza zakonu 
ś. Jana w Rzymie po 1000 złr. m. k. 

— Łord Westmoreland miał złożyć przed kilku dniami notę swoje- 
go rządu w sprawie wychodzców. Nota ta pełna jest przyjacielskich 
oświadczeń i zapewnień; a lubo konstytucya angielska nie dozwala, aby 
wychodzców wydalono, wszakże rząd obowięzuje się szczególną mieć 
na nich uwagę, głównie zaś na Koszuta i Mazziniego. Przytem dodane 
jest, że rząd angielski uiezmienną ma wolę pociągnięcia przed sądy tych, 
którzyby spiski jakie knowali. Wiedeńskie dzienniki utrzymują, że po- 
licya londyńska rozpoczęła spisywać wszystkich wychodzców mieszkają- 
cych w mieście, żeby łatwićj baczne na nich mieć oko. 


Kronika miejscowa. 

Poznań, d. 25. Kwietnia. — Z przyjemnością możemy donieść, że 
wkrótce szkoła realna założoną będzie w Poznaniu. Już w tćj mierze 
nadeszła odpowiedź kr. rejencyi. Z jéj osnowy pokazuje się, że ponie- 
waż miasto zrzeka się dokładania się skarbu państwa do funduszu utrzy- 
mania tćj szkoły, przeto i rząd zrzeka się przedstawiania dyrektora 
i nauczycieli. Prawo przedstawiania służyć ma miastu z warunkiem je- 
duak potwierdzania ich ze strony rządu. Władza miejska tymczasem ma 
się zająć planami organizacyi tej szkoły, które do potwierdzenia winny 
być przedłożonemi kr. rejencyi. Na posiedzeniu reprezentantów miasta 
dnia 19. b. m. postanowiono przystąpić do wypracowania planu organi- 
zacyi tćj szkoły tak, żeby na dnia 1. Października mogła być otworzoną 
iw tym celu wybrano tak zwane curatorium złożone z panów Miillera, 
Cegielskiego i Salomona Jaffego, i dwóch członków magistratu, którego 
zadaniem będzie przyspieszyć całą organizacyą szkoły realnej. Komisya 
już dawnićj w tćj sprawie wysadzona przez radę gminną wypracowała 
etat dla dyrektora i nanczycieli, proponując dla dyrektora 1000 tal. ro- 
cznćj pensyi i na mieszkanie 200 tal, dla 1. wyższego nauczyciela 850 
tal, dla 2. i 3. po 800 tal., dla 4. 750 tal.; dla 5. wauczyciela 700 tal.; dla 
6.i7. po 600 tal.; dla 9.i 10, po 500 tal. dla I1. po 450 tal., dla 12. po 
400 tal. dla 13 i 14. po 350 tal. Dwunasty, 13 i 14 są tylko początkujący 
nauczyciele. Etat ten zgromadzenie pochwala i wnosi, aby jak najspieszniej 
organizacya szkoły realnćj przyszła do skutku. 

Poznań, 23. Kwietnia. — Spowodowary doniesieniami tylu po- 
ważnych ludzi o wirowaniu stołu, wywołaném przez trzymanie na nim 
rąk w pewnym porządku, zrobiłem na dniu wczorajszym i dzisiejszym 
następujące doświadczenia. W koło brzozowego, na 4 nogach bez kółek 
stojącego stołu usadziłem cztery 12—13 panienki w ten sposób, Że ręce 
každé) z nich dłoniami na stole spoczywały i prawy mały palec lewy 


mały palec prawej sąsiadki nakrywał. W 14 godziny nastąpiły zwyczaj- 
ne pojawy t. j. dreszcz poczynający się słabo w lewćj a kończący się 
dość boleśnie w prawćj ręce. Dreszcz ten przejmował równocześnie 
wszystkie 4 panienki początkowo co 5 minut, późnićj co minutę, a w go- 
dzinę zaś po kilka razy na minutę. Dopiero w półtrzeci godziny od roz- 
poczęcia doświadczenia podniosły się dwie wschodnio południowe nogi na 
cal wysoko; podnoszenie tych samych nóg powtarzało się kilkakrotnie 
i to aż do wysokości 6 cali. Naraz podskoczył stół ku północy i powoli 
obrócił się przez wschód ku południowi, Nie upłynęło 5 minut, wiro- 
wania na dobre się rozpoczęły i to tak prędkie, że zaledwie za stołem 
zdążały. Kazałem przełożyć palce małe tak że lewy palec był na wierz- 
chu; w tćj samćj chwili zwrócił się stół w stronę przeciwną. Kilkakro- 
tne przekładania małych palcy pokazały, że prawy palec górą wprawiał 
w wirowanie od północy ku zachodowi, palec zaś lewy górą od północy 
ku wschodowi. Przyniesiono wielki do 80 funtów ważący stół macho- 
niowy na małych mosiężnych kółkach. Panienki nie rozrywając łańcu- 
cha ustawiły się w koło niego. — Zaledwie dotknęły się płyty kiedy stół 
gwałtownie obracać się rozpoczął i to podług wyżćj podanego prawa. 
To samo pokazało się z stołem ciężkim sosnowym na 4 nogach bez kó- 
łek, z szufladą napełnioną książkami — Kazałem łańcuch rozerwać i pa- 
nienkom wypocząć. — Po 15 minutach siła obracania się stołu zapomocą 
utworzonego z tych samych panienek łańcucha, wcale się nie zmniejszyła. 
Następnie w miejscu 1, potem 2, a wreszcie 3 panienek przybierałem 
nowe doroślejsze panienki do łańcucha. Wirowania mało się przez to 
zmniejszyły . 

Dzisiaj w 20 godzin po doświadczeniu wczorajszćm przekonałem się, 
że 4 panienki zaledwie kilka minut w koło stołu ustawione były, wpra- 
wiały go w wirowanie prędkie, Dla przekonania się, czy która z panie- 
nek nie pcha i tym sposobem obrotów nie wywołuje, rozporządziłem 
podniesienie całej ręki w górę i pozostawienie tylko małych pa!tcy na 
miejscu. | teraz obroty stołu niczćm się od poprzedzających nie różniły, 

Nie zapuszczając się w badadania domysłowych przyczyn dziwnego 
tego zjawiska, niepytając się o to na jakich fizycznych, fizyologicznych 
lub jakich mistyczno-zwierzęco-magnetycznych siłach ono polega podam 
rezultat mego wyżćj opisanego doświadczenia. 

1) Stół sosnowy, brzozowy i mahoniowy zarówno się do wirowania 
skłonnemi pokazały. 
2) Cztery osoby zapełnie do utworzenia skutecznego łańcucha wystar- 


czają. Z ) i 
3) Wiek osób łańcuch składających zdaje się być rzeczą zupełnie obo- 
jętną. — Z czterech wyżćj wzmiankowanych panienek trzy liczą lat 


12, jedna lat 15. 

4) Usposobione raz osoby do wprawiania stołu w wirowe obroty za- 
trzymują własność tę dłuższy czas. 

5) Jedna osoba z pierwotnego łańcucha dodana do łańcucha utworzo- 
nego z osób nowych wystarcza do wprawienia stolu w kilka minut 

- w taniec pospieszny. 

6) Za przełożeniem małych palcy zmienia się obrót stołu nek?" 

na przeciwny. , 


Stoły wirujące, suwające, skaczące. 
(Dokończenie.) > 

Nie zaprzeczając wcale wiarogodności sprawozdaniom naszych ko- 
legów miejscowych i zagranicznych, opisaliśmy to czego byliśmy świad- 
kami; może inny dzień szczęśliwszym będzie; jesteśmy wezwani bowiem 
na kilka takich posiedzeń stołowych; nie omieszkamy donieść jeżeli coś 
na nich ciekawego zajdzie, jeżeli stół skoczy, latać lab pukać będzie; 
zbyt wiele jest świadectw owego fenomenu, byśmy mu całkiem odmó- 
wili wiary, zbyt jednak często próba się nie udaje, byśmy przyczyny 
przypadkowe ruchu owego przyjęli także jak wielu przyjmuje. Doświa : 
czenie zresztą łatwe i każdy prawie w domu powtórzyć je może, Jeżeli 
zresztą prąd magnetyczny ten ruch nadaje, niewiemy dla czego próba 
powieśćby się nie miała na wszelkiego rodzaju okrągławym stolika na 
jednćj czy na czterech nogach, Odyl bowiem, jak Niemcy teraz płyn 
magnetyczny nazywają, zapewne nie robi wielkich różnic, pomiędzy ga- 
tunkami drzew tem bardzićj że nie z drzew ale z rąk ladzkich wyjdzie. 
Zresztą jest to rozumowanie loiczne tylko ale nie magnetyczne. Od czasu 
Fultona i akademii nauk a może i dawnićj bo od czasów Kopernika i Ga- 
lileusza, wiara w urzędową, patentowaną uczoność osłabła mocno; w ka. 
żdym razie jednak specyalność w tych rzeczach konieczna, o ile magne- 
tyzm może być specyalnością; nie naszą więc rzeczą wdawać się tu 
w teorye, objaśnienia, my powinniśmy zbierać postrzeżenia o ile mo- 
żności chroniąc się od złudzeń. Niemcy jednak skwapliwszemi byli: do 
czegóż oni teoryi nie wystosują, a Lloyd o tańczących stolikach dodaje 
następną ułożoną przez Dra Loew, który pierwszy w Wiedniu kąpiele 
magnetyczne zaprowadził: — „W każdej Żywej istocie, a zatem w ka: 
żdym człowieku, układ prawćj i lewej polowy ciała jest taki, że z obu 
tych części odmiennna elektryczność wypływa Człowiek dotykający 
się jednocześnie lewą i prawą ręką elektromierza (multiplicator) wywie- 
ra na to narzędzie taki sam wpływ, jak gdyby zetknięto z nim dwa bie- 
guny galwanicznej bateryi. Zwykle prawa strona odpowiada cynkowi 
(anod) a lewa miedzi lub węglowi (katod). U osób słabych kierunek 
strumienia tego objawia się niekiedy odwrotnie. Doktor Loew wyna- 
lazł narzędzie, które te prądy elektryczne w najsłabszym nawet stopniu 
najdokładnićj wykazuje. Na tych faktach wspowniony uczony opiera 
następujące objaśnienie. Kiedy zamknięty łańcuch ludzi stykających się 
wzajemnie prawą ! lewą stroną, przez długi czas wywiera działanie na 
stół lub inne ciało, takie podobnie jak żelazo pozostające w prądzie in- 
dukcyjnym galwanicznym, staje się magnesem, to jest jedna część stołu 
okazuje magnetyzm północny a druga południowy; dopóty zatem waha 
się około swojćj osi, dopóty jego północna strona nie obróci się ku po- 
łudniowi, a następnie dopóty odbywa ruch wirowy, dopóki w jego ma- 
gnetycznem nastrojeniu nie zajdzie zmiana.« — Przedmiot ten w té) chwili 
wielu ciekawych zajmuje; jedni wierzą inni zaprzeczają, jedni widząc 


fakt, przypisują go wpływowi magnetycznemu, drudzy innych szukają 
powodów; pomiędzy temi dwoma opiniami pragną zachować najzupel- 
niejszą bezstronność, rozstrzygnienie rzeczy właściwym zostawiając sę- 
dziom , sobie tylko sprawozdawców charakter przybierając, powtórzemy 
tu opinią Dra Lichtenstadt, objawioną w liście do dziennika Llo yd da- 
towanym z Wiednia 12. b. m. Doktór ten nie jest jak się zdaje, wiel- 
kim zwolennikiem magnetyzmu, mówi bowiem: »Znowu wypłynął na 
wierzch ulubiony temat o elektryczności i magnetyzmie a w nim wszystko 
co tylko mglistego i mistycznego w wyobraźni wielu osób spotykamy; 
nie wątpim iż prąd będzie dosć silny, by w bałwanach swych zatopić 
nie jeden zdrowy rozsądek dopóki... prąd nie ustanie.« W dalszym ciągu 
swego listu mówi o doświadczeniu w towarzystwie czytelni (Lueseverein) 
zwraca uwagę, że przy stoliku lekkim siedziało przez 13 godziny pięciu 
silnych młodych ludzi, że stół w istocie zrobił ruchy w rozmaitych kie- 
runkach pokoju, krecąc się koło swćj osi, i że po wystąpieniu jednej 
osoby z lańcucha zastąpionej zaraz przez autora listu, dalćj ruchy swe 
odbywał; kończy zaś lak: »Widoczną jest rzeczą, że stolik tak lekko 
poruszalny nie tradno w rucha utrzymać, jeżeli na około idą ludzie, 
troskliwie baczący, ażeby ich ręce nie przestały się stykać i łańcuch był 
ciągle utrzymanym. Nie zgadzamy się z opinią kilku obecnych, którzy 
rzucali podejrzenie, że jeden z owych pięciu przy stoliku wiele się przy” 
czyniał do wywołania ruchu; przypuszczamy że każdy ręce trzymał o ile 
tylko mógł jak najnieruchomićj i jak najlżej na stole; poruszenia jednak 
stołu w ten opósób objaśnić można. Gdy muskały, których ruch w ka- 
żdym innym razie wpływowi woli ulega, trzymane są przez czas pewien 
wyciągnięte w jednym kierunku, wpadają wówczas w mimowolny, uaj- 
przód lekki następnie silniejszy rach czyli drzenie, wzrastające przez 
swe własne poruszenia. Każdy może tego doświadczyć sam na sobie, 
trzymając nieco dłużćj rękę wyciągniętą, albo siedzący nogę na wielkim 
palcu stawiając. Otóż właśnie postawa, jaką przy stole siedząc, dla 
utworzenia »łańcucha« zachować należy: pomaga bardzo po pewnym 
przeciągu czasu tym mimowolnym ruchom, im lżéj leżą ręce, im mniej 
podpory na stole znajdują. Ruch wychodzący od jednego w okół sie- 
dzących tem łatwićj się komunikuje, że ciągłe zetknięcie tćj komunika- 
cyi pomaga. Ruch ten jakkolwiek z początku mały, udziela się każdemu 
punktowi obwodu stołu a następnie stołowi samemu, który w skutek tego 
oscyllować zaczyna i z swćj strony przyczynia się do powiększenia ru- 
chu muskułów; nie należy też zapominać o nastrojeniu ducha, z jakiem 
każdy wygląda początku ruchu. Kiedy tak na wszystkie pankta obwodu 
stołu siła poruszająca działa, to ruch jego i kierunek tego, jak wszędzie 
zależy od równowagi sił, a stół pójdzie w kierunku wypadkowćj tych 
sił. Wspomnieć jeszcze muszę, Że w czasie obrotów stolika, kilkakro- 
tnie i dość długo dotykałem się sukni jednego z owych panów, a gdy 
sam do łańcucha należałem, odejmowałem mały palec od palca mego są- 
siada, by łańcuch rozerwać; to jednak niewpłynęło na ruch stolika. Za- 
dnych prądów ani w łańcuchu ani zewnątrz łańcucha nie czałem ani do- 
świadczyłem, a w ostatnim razie nie mógłem rozróżnić skąd ruch wy- 
szedł, Przy stole cięższym, ważącym ze 25 fnt. siedziało 9ciu panów 
rzez dwie godziny, bez żadnego skutku, i do téj nie wiem o żadnćj 
wiarogodnej próbie, przy którćj stół nieco cięższy zostałby w ruch 
wprowadzony m.« Dodać tu jeszcze musimy, że według sprawozdania 
Gaz. wiedeńskićj, przy jedućj z prób ruch stołu, silny nawet, nie 
wywierał żadnego wpływu ani na postawiony na stole kompas górny 
(Berg-Compass), ani na igłę magnesową. , i 
Sprawozdanie nasze już. było napisane, gdy wczoraj otrzymaliśmy 
zaproszenie na posiedzenie stołowe u pp. W. O szóstćj wieczorem zna- 
leźliśmy zebranych osób do czterdziestu; w jednym pokoju przy mniej- 
szym stoliku siedziało pięcia mężczyzn, w drugim przy większym i cięź- 
kim siedmiu czy dziesięciu, reszta obecnych stanowiła galeryę. Bawiono 
się wesoło, zeszli się bowiem ludzie wszelkiego powołania i wieku, wie- 
dzeni po większćj części wyższą ciekawością, sądem wyrozumowanym 
w tych i innych rzeczach wysokim obdarzeni, a wszelkiemu by też naj- 
mniejszemu nowemu odkrycia chętni. Następnie powiedziano nam, że 
mniejszy stół dwa razy się okręcił tylko co przed naszćm przyjściem, i 
Że dopiero co sformowano owe dwa łańcuchy dla dalszćj próby. Próba 
ta jednak nie powiodła się; po godzinie oba stoły opuszczonemi zostały 
rzez znużonych; żadnego drgnienia nawet w niekarnym mebla wywo- 
ać nie zdołano. Część towarzystwa się rozeszła, zostało nas może osób 
piętnaście i na wniosek jednego z obecnych, raz jeszcze pięciu nas siadło 
do stolika postawionego na ceracie, lekkiego, ważącego może do 15 fun- 
tów. Do łańcucha tego należały osoby od lat 60 do 25 wieku liczące, 
pomiędzy niemi i piszący lo sprawozdanie; rozmawiano, żartowano, 
podobno nikt z siedzących nie czuł żadnych silnych prądów. Po kwan- 
dransie stół się ruszył z miejsca w kierunku od prawćj ku lewćj stronie, 
myśmy wstali, utrzymując ciągle łańcuch; stół zrobił półtora obrotu, 
nietylko kręcąc się na swćj osi ale i posuwając naprzód, zatrzymał się 
uplątany w ceratę, znowu ruszył, zrobił jeden obrot, zatrzymał się, je- 
szcze chwiał chwilę i stanął, Doświadczenie więc powiodło się. Każden 
z należących do łańcucha zapewnił, że jak najlżćj ręce na stole trzymał 
i że żadnem popchnięciem do rachu stołu się nie py ui Niezawo- 
nym więc jest fakt, że stół w ruch wprawiony został siłą, o którćj wie- 
dzy nie posiadał żaden z pięciu ludzi przy nim siedzących ; że wprawie- 
nie podobne w ruch nastąpić może, bez rozmyślnego i świadomego sie- 
bie współdziałania osób łańcuch tworzących. Jaka zaś przyczyna ten 
skutek wywołuje, czy on jest wypływem mimowolnego drżenia musku- 
łów bez wiedzy człowieka działających, jak dowodzi Dr. Lichtenstadt, 
czy też prądu magnetycznego, jak utrzymuje Dr. Loew i inni, to dla 
obecnych pozostało zagadką. Dziś That is the question. 


(Z Czasu.) 
; Kraków. d. 4. Kwietnia 1853. 
Odczytawszy Z niedowierzaniem artykuł o skaczących stołach w nr. 
84. Czasu, nie spodziewałem się, że jeszcze tego samego dnia przeko- 
nam się o istotnćj prawdzie zjawisk, w nim opisanych. Tak rychłe na- 


oczne przekonanie się o tak ciekawem i tajemniczem zjawisku, zawdzię- 
czam prof. Słowikowskiemu, który ze zwykłą swą uprzejmością zaprosił 
mnie dzisiaj do siebie, w celu robienia doświadczeń opisanych w pomie- 
nionym artykule. Widząc jak w obszernej sali, w obec licznie zgroma - 
dzonych gości, przy kilku stolikach nadarmo usiłowano wywolać pożą- 
dane ruchy; zaprosiłem na pół żartem, na pół seryo kilka osób do ubo- 
cznego węższego o jednem oknie pokoju. Tam wzbudzając w sobie silną 
wiarę, iż mogą być w naturze siły, których dotąd nie zuamy, siedzieliśmy 
przy orzechowym stoliku 3 stopy długim, 2 stopy szerokim, 24 stopy 
wysokim, przestrzegając jak najściślćej dopełnienia wszystkich warunków, 
odpktórych wspomnionego artykułu zależy udanie doświadczenia. Było 
nas osób sześć, trzy damy i trzech mężczyzn. Utworzyliśmy więc koło 
z trzech par złożone tak, iż każdy mężczyzna miał swoją damę po ręce 
prawćj, po lewćj zaś damę poprzedzającćj pary. O godzinie 54 poło- 
Żyła każda osoba składająca koło, palec mały ręki prawej na palec mały 
u ręki lewćj obok siedzącćj osoby. Po 10 minutach uczułem wiatr lekki 
od palców idący do łokcia w ręce lewćj, wnet i inne osoby w kole bę- 
dące uczuły, już to pewne ciepło w końcach palców rozchodzące się 
przez ręce do ramion, a nawet do twarzy; już to lekkie drzenie w rę- 
kach, i rodzaj prądu wewnętrznego płynącego od jednćj ręki do drugićj, 
który przypominał wstrząśnienia sprawione przez bardzo słabe prądy ma- 
gnetoelektryczne, tak zwane libracye. Te zjawiska odtąd to się wzma- 
cniały, to osłabiały, wszakoż nie zawsze równocześnie u wszystkich osób 
w kole będących: czasem zdawało się, jak gdyby kolejno udzielały się 
od lewćj do prawćj Niektóre osoby czuły cieplo i wspomnione drze- 
nie w lewćj, inne w prawćj ręce, a nawet zdawało się z opisów, że 
uczucia różne były nieco w różnych osobach. Po 25 minutach od chwili 
rozpoczęcia doświadczenia, noga stołu położona ze strony poładniowo- 
zachodnićj z trzaskiem posunęła się ka wschodowi blisko o 13 cala. Od- 
tąd to trzaskanie stołu, ilowarzyszące mu posunięcie się jednćj z czterech 
jego nóg, powtarzało się juź to w krótszych, już to w dłaższych ustę- 
pach tak, iż cały stół, którego dłuższe boki pierwotnie równoległe były 
do dłuższych ścian pokoju, po upływie 40 minut skręcił się widocznie. 
Obrot odbywał się od zachodu przez południe ku wschodowi i północy 
na około nogi północno zachodnićj. Przed każdem poruszeniem się stołu 
wzmacniało się wspownione drzenie rąk podobnież ciepło w rękach, u nie- 
których osób w dłoniach, i opisane wyżćj prądy we wszystkich osobach 
koło składających tak; iż zwracając pilnie uwagę na te uczucia, posunię- 
cie stoła na kilkadziesiąt sekund można było przepowiedzieć. Po upły- 
wie godziny pomienione prądy i uczucie ciepła ciągle się wzmagały ; stół 
drzał coraz silnićj, ręce wszystkich osób w kole będących widocznie się 
trzęsły, Potem wydawało się jakoby górna część stołu okręcać się, i od 
nóg oderwać się. chciała. O godzinie 6. i 45 minucie, to jest w pięć 
kwandransów od chwili zamknięcia koła, stół rozpoczął dość nagle for- 
malny obrot, od zachodu przez południe ku wschodowi i północy. Myś- 
my powstali. Usunięto krzesła. Uczucie, które mnie naówczas całego 
przejęło, było nadzwyczaj przyjemne. Jakieś błogie ciepło od stołu przez 
ręce rozchodziło się po całem ciele. Wesołość nie do opisania — rodzaj 
uniesienia. Stół porywał ze sobą do ochoczego krążenia, jakby do tańca. 
Talce zdawały się lekko przyciągane do stołu. Kilku z widzów utrzy- 
mywało, iż stół krążył okoł jednćj tylko nogi, to jest około północno- 
zachodnićj w pomienionym wyżćj kieranku. Lecz gdy przy skręceniu 
się stołu o 90 blisko stopni w wązkim pokoju jedna z osób koło składa- 
jących, unikając zetknięcia się ż krążącym się stołem oparła się o sofę 
i tym sposobem w rucha wstrzymaną została; stół zaczął się pochylać ku 
stronie północnćj, a nogi stołu trzeszczeć i łamać się poczęły. Naów- 
czas ta sama osoba odepchnęła stół nogą w kierunku od wschodu ku za- 
chodowi. Koło na chwilę przerwane znów zamknięto. Wiedy to roz- 
poczęło się coraz bardzićj przyspieszane krążenie stołu, które prawie 
mimowolnie nas porywało do ochoczego i również przyspieszanego krą- 
żenia, czyli raczej biegania, bynajmnićj nas nieutrudzając. Po trzech 
obrotach stół został uszkodzonym, koło przerwane i obrot ustał. Stół 
stał na posadzce woskowanćj. Myśmy siedzieli na krzesłach drewnia- 
nych, nie wysłanych. Stół był o czterech nogach wywijanych na ze- 
wnątrz, bez kółek; słowem do obrotu wcale niestósownie zbudowany. 
Sądząc, iż szanowny redaktor chętnie umieści w swćm piśmie tak rychłe 
sprawdzenie tego szczególnego zjawiska, zostaję z winnem poważaniem 
Kuczyński, prof. fizyki w uniw, jag. 

P. S. Osoby koło składające były pani domu, dwie panny, dr. Fie- 
rich dziekan i prof. prawa, dr. Czyrniański prof, chemii w tutejszym uni- 
wersylecie I wyżćj podpisany. 


Fir. loterya w Berlinie. 

W dalszym ciągnieniu na dniu 23. Kwietnia 1853. r. 4. kl. 107. kr. 
loteryi klasowćj padła główna wygrana 30,000 tal. na nr. 78,376.; 1 wy- 
grana 10,000 tal. na nr. 8173.; 1 wygrana 5000 tal. na nr. 70,917.; 1 wy- 
grana 2000 tal. na nr. 54,443.; 32 wygranych po 1000 tal. na nra 1352, 
1399. 3525. 7773. 9274. 9769. 11,550. 12,183. 18,642. 19,346. 24,037, 
21,807. 29,250. 29,608. 30,025. 30,251. 34,391. 41,238. 42,049. 46,467. 
49,826. 54,109. 57,104. 62,308. 68,434. 72,516. 75,587. 76,647. 76,746. 
80,392. 80,884. i 82,838.; 43 wygranych po 500 tal. na nra 2780. 4654. 
7819. 8916. 9294. 10,711. 11,209. 16,554. 18,566 20,697. 20,940. 22,243. 
26,599. 28,896. 29,754. 34,227. 35,806. 39,557. 41,384. 42,075. 43,272. 
45,050. 47,082. 53,047. 53,699. 54,185. 57,754. 58,029. 61,128. 62,136. 
64,071. 66,420. 66,759. 67,013. 68,975. 70,440. 75,498. 75,747. 76,064. 
79,013, 79,663. 82,356. 1 83,083.; 73 wygranych po 200 tal. na nra 2496, 
2661. 4751. 6352. 10,047. 10,240. 12,382. 13,328. 17,698. 19,249. 23,330, 
23,639, 24,337. 25,255. 26,737. 26,876. 27.344. 27,931. 28,129. 31,663. 
32,815. . 34,991. 35,619. 36,111. 37,005. 37,545. 37,555. 40,217, 
40,218. . 41,766. 42,015. 44,814. 45,113. 45,351. 48,778. 49,389. 
50,107. . 53,284. 56,715. 57,155. 58,738. 59,061. 60,685. 61,305. 
61817. . 66,098. 67,229. 68,256. 69,174. 71,300. 71,959. 72,102, 
72,913. 74,104. 74,659. 75,565. 76,005. 77,522. 78,137. 78,622. 78;958, 
79,482. 80,001. 80,080. 82,034. 82,327. 83,796. 83,933. i 84,915. 


Przybyli do Poznania dnia 25. Kwietnia. 
BAZAR: Mielęcki z Nieszawy; Gorzenska z Smielowa. 


Krause z Berlina; Schneige z Królewca; 
Schneider z Berlina; Metz z Frankfurlu; Liebig z Woldenberga; Becker 


BUSCHA HOTEL RZYMSKI: 
ż Lipska. 


HOTEL BAWARSKI: Karney z Podzienie; Drwęski z Sędzin; Malczewski 


a z Strzyżewa; Wolański z Biechów 
HOTEL RZYMSKI: Hr. Szołdrski z 


Żytowa, 


Teatr miejski. 

W środę dn 27. Kwietnia 5. przedstawienie 
w dragim abonamencie: Struenseć; tràge- 
dya w 5aktach pr. Beera, muzyka pr. Meierbeera. 


"W sali Hotelu Saskiego 
odbędą się dziś we wtorek dwie prelekcye i 
w galeryi praktycznych wiadomości, 
przed południem ó t1., koniec o 1., a wieczo- 


rem O 7., koniec o 9. godzinie. Jutro we środę 
dwie prelekcye. 


Dnia 2. Maja r. b, w czasie jarmarku $, Woj- 
ciecha, odbędzie się w sali szkoły katolickićj 
S. Jana Teatr amatorska polski na do- 
chód ochrony sierót katolick. w Giniežnie. 

SPRZEDAZ KONIECZNA. 

Król. Sąd powiatowy w Poznaniu. 
Wydz. [. dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 25. Listopada 1852. 

Nieruchomość w Poznaniu na starćm mie- 
ście pod liczbą 127. położona, należąca się do 
kupca Benjamina Witkowskiego, oszaco- 
wana na 9637 Tal. 26 sgr. wedle taxy, mogącćj 
być przejrzanćj wraz z wykazem hypotecznym 
w Registraturze, ma być dnia 30. Czerwca 
1853 przed poładniem o godzinie Lltćj w miej- 
scu zwykłóm posiedzeń sądowych resabhasto- 
wana 

Wszyscy niewiadomi pretendenci realni wzy- 
wają się, ażeby się pod uniknieniem prekluzyi 
zgłosili najpóźnićj w terminie oznaczonym. 

Niewiadomi z pobyta wierzyciele, 

1) Lewin Aron Peiser, teraz tegoż snk- 

cessorowie, | 

2) wojownik O DENN Samuela Fried- 

èrg, 

38) sukcessorowie Hersza Michała Kaala, 
i tegoż żony Hodes z Neumarków, 

4) Salamon Benjamin Łatz, teraz jego 
sukcessorowie, 

5) Riefka z domu Ziltz zamężna David 
Freund i tćjże małżonek wzywają się ni- 
niejszćm publicznie. 

OBWIESZCZENIE. 

Dla szkoły realnćj, z dniem I. Października 
r. b. rozpocząć się mającej, ma być wynajęty 
odpowiedni dom. 

om ten zawierać musi 10 pokoi, z których 
każdy 50 uczni wygodnie objąć może, jakoteż 
4 małe pokoje dla biblioteki i aparatów, drwal- 
niki i obszerne podwórze, 

Prócz tych dla szkoły potrzebnych lokali ży- 
czemy wieć: wielką salę i pomieszkanie składa- 
jące się z 5 pokoi, kuchni i innych potrzeb dla 
dyrektora tego instytutu. 

soby, owe lokale do wynajęcia posiadające, 
wzywamy, aby nam o tém, w przeciągu dni 8 
z wyrażeniem komornego piśmiennie donieśli, 
Poznań, dnia 25, F.wietnia 1853. 
Magistrat. 


OBWIESZCZENIE. : 

Folwark Zbrv.dzewó, do Kameralii tutej- 
széj należący, przy drodze żwirowćj Poznan- 
sko-Krotoszyńskićj położony i odległy od 
miasta tutejszegzo pół, a od miasta P oznania 
5mil, być ma od Św. Jana r.b. najwięcćj dają- 
cemu sprzedenym, lub też na lat L2 wydzierza- 
wionym. 

Tym końcem wyznaczony termin na dzień 
2. Czerwca r. b. o godzinie 10tćj zrana w sali 
naszćj sessyonalnćj, na który ochotników kupić 
lub dzierzawić mających z tém nadmienieniem 
zapraszamy, Że warunki tak kupna jakoli też 
dzierzawne, od 15. Maja r. b. począwszy, W biu- 
rze naszćm przejrzane być mogą, od którego 
czasu też wyznaczemy osobę pewną celem oka- 
zania pertynencyi folwarku tego na miejscu. 

Zresztą nadmieniamy, że tylko ten do licyta- 
cyi przypuszczony będzie, który jako kupiciel 
Talarów 6000, a jako dzizrzawca Talarów 1000 
kaucyi złoży. 

Szrem, dnia 12, Marca 1853. r. | 

Magistrat. 


HOTEL DREZDEŃSKI: Taczanowski z Kuszkowa; hr. Chłapowska z Boni- 
kowa; Liebert i Wirth z Szczecina; Weste z Osterweck. 

HOTEL PARYSKI: Wolski z Wrześni; Gabryelski z Łabiszyna ; Kwiatko- 
wski z Malgowa: Brix z Rybitw. 

HOTEL BERLINSKI: Rieben z Schrotza; Toporowski z Nowego Dworca; 
Bromirski z Orchowa; Bone z Mogilna. 

POD WIELKIM DĘBEM: Derpa z Rogoźna. 


W mieszkaniu prywatnóm: Sliwinski z Kozićj góry, Kreutz z Grodzi- 


Walne zebranie Członków Towarzystwa po- 
mocy naukowćj powiatu Szamotulskiego odbę- 
dzie się w Szamołułach dnia 10. Maja 
b. r. we wtorek przed południem w Giełdzie, 
Świętość błogich celów rzeczonego Towarzy- 
stwa każe się spodziewać licznego zebrania 
Szanownych Członków, przypominając uiszcze- 
nie się w zaległych składkach wprost do kassy 
Dyrekcyi, na ręce Wgo X; Kanonika Brzeziń- 
skiego w Poznaniu, albo na ręce Podskar- 
biego Komitetu Wgo Majora Kamieńskiego 
w Przystankach. 
Komitet Towarzystwa pomocy naukowej 
powiatu Szamołulskiego. 


Zakład wodno-leczący w Dembnie 
pod Nowem-miastem n. W. 

Z przyczyny kilku tygodniowej niebytności 
Pana Doktora Sachs Administracya przymuszo- 
ną była wstrzymać przyjęcie wielu Szanownych 
gości mających zamiar brać kuracyą w tutejszym 
zakładzie, aż do przybycia Doktora. Obecnie 
po powrocie Pana Doktora Sachs i zajęcia się 
tegoż kuracyą, Aduinistracya ma zaszezyt Sza- 
nowną Publiczność zawiadomić, że tutejszy za- 
klad wodno-leczący tak jak dawniej do przyję- 
cia kurujących się gości na nowo jak najstaran- 
nićj urządzonym został. 

Dembno, dnia 9. Kwietnia 1853. 

Administracya zakładu wodno - leczącego. 


Rólnictwa dotyczące. 
Groch, wikę, owies z Riigen, 54 do 55- 
funt., latową krzycę, latowy rzepik, 
rydz, wszystko do siewu jak najlepsze, po- 
lecają Braci Auerbach. 


EBK REJ ACRE eE 


Przez osobiście wykonane znaczne S$ 
zakupywania w Berlinie, Lipsku i ZĘ 
26 Dreźnie zaopatrzyłam handel mój weł- 3 
py do tapiserowania, pończoszkowćj 
roboty i haftu, niemnićj bawełny i to- 
warów krótkich najstarannićj w dobór 
najlepszy i zwracam szczególnićj uwagę 
sg Szanownćj Publiczności tak na rozp o- 
częte jako pokończone już hafty 
w najnowszych deseniach wełną, ak- 
samitką, jedwabiem i perełkami, jak nie- 
mnićj na ulubione teraz i użyteczne ry 
sunki kanwiowe, z których dobór 
wielki na wezgłowia kanapowe, 
paski dzwonkowe, pantofle dam. 
skie idla panów, kobierce wszel- 
kiego rozmiaru, podnożki itp. wyłożyć 
mogę. Wszelkie do handlu mego zastó - 
sowane przedmioty znajdują się u mnie 
€ w doborze jaknajlepszym. Przy rzetel- 
nćj usłudze przyrzekam najmierniejszą 
cenę. 
Zamówienia na roboty wszelkiego ga- 
tunku chętnie przyjmuję. 
A. Schwartz, 
Garbary Nr. 40. naprzeciwko bandlu 
kupca Pana Leitgeber. 
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> WYPRZEDAZ. © 
= Wyprzedaż klejnotów, towa- R 


3 rów złołych i srebrnych, ¿z 
zk należących do pozostałości po zlotnikau £$ 


 G © BLAU; 


ka trwać będzie jeszcze codziennie, wyji,- = 
wszy dni niedzielnych i świątecznych. ; 
Opiekunowie małoletnich po złotniku ;ż 


C. G. Blau. SZ: 
W poniedziałek dnia 25 Kwietnia o godzinie 
9. wieczorem koncert na harfach u J. Freun dt. 


ska, ul. Sgo Marcina Nr. 19 


Skład mój 
towarów łokciowych i dro- 
biazgowych 
zaopatrzyłam na ostatnim targu Lipskim 2 
w wybór przedmiotów do niego należą- $ 
cych tak, że śmiało polecić go mogę ła- 
ON skawym względom Dam, które mię za- g 
yÑ ufaniem Swojćm zaszczycają. 
Mam także wybór znanych z dobroci 
swojćj gorsetów Berlińskich, które teraz 
oddaję za ceny fabryczne Berlińskie. 


+ 
M. Lekszycka $ 


w Bazarze. + 


Ludwika Walcker w Berlinie 


założyła u mnie skład wzorów z swych wyro- 
bów, które polecam w największym doborze i 
najnowszych desenich po stałych cenach fa- 
brycznych. — Polecenia wykonane będą prędko 
i punktnalnie. 


A. Fiług, ulica Wrocławska Nr. 3. 


MEDICAGO MEDIA, 
(lucerna siejąca się na piasku, ) jest znów w za- 
pasie u Braci duerbae „A 


M. Magnuszewicz i Sp. ulica Nowa NP. ò. 


wyprzedają kowpletnie i dla tego bardzo tanio 
parasoliki, które niniejszćm polecają. 
PRIZAKYKAKKKINKKZK IK ZKZKK KA KIKKKKIIIKY. 

Z odebranych towarów zakupionych ð- 
sobiście na jarmarku Lipskim, polecam 
szczególnićj 

rękawiczki, woalki, parasoliki, 
wstążki, koronki, krawatki, la- 
towe chustki na szyję, czarneje- 
dwabne chustki tiulowe, czarne 
i białe tiulowe czepeczki, białe 
hafty itd., 
które są w najlepszym doborze, po cenach 
najtańszych lecz stałych. 
MK. F. Schuppig. 
YAXXXXXXXXXAXXXAXXAXXAXXHAXXXXXXAXXXXXXXXXX + 


NB > Nr. 9. Wilhelmowskićj ulicy są 
2. izby parterre, na kram przydatne, 
do wynajęcia. 


a CO O EEE 

W Nr. 92. Gazety X, Poznańskiego z dn. 22. 
b. m. z zadziwieniem wyczytałem umieszczone 
moje nazwisko między przybywającymi do Po- 
znania z Hotelu Wiedeńskiego, iż w nim stałem 
dnia 21. b. m. Oświadczam niniejszćm, że mu- 
siał kto przybrać moje nazwisko, gdyż ani w tym 
dniu, ani w tym Hotelu nigdy nie stawaw, ani 
w Poznaniu nie byłem, 

Józef Plewkiewicz dzierzawca Radłowa. 


JOGGOOOOOOODOOOOGAKIKKO 
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Kurs giełdy Berlińskićj. 


-| Na pr. kurant 


Dnia 23. Kwiefnia 1853. 
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